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z metalowej rzeźby. Tu również decyduje 
wiedza i doświadczenie.

Osobny piękny problem, to rekonstru
kcja rozbitych na cząstki rzeźb, jak np. 
metalowej rzeźby R afela Morgena albo 
gipsowej głowy Wróbla „Głowa demona“.

Omówione tu są również różnorodne 
gatunki rzeźby w kamieniu, jak w gran i
cie, asjenicie, diorycie, porfirze, diabazie, 
bazalcie, marmurze, wapieniu i piaskow
cu. Szczególnie ciekawa je s t technika che
miczna rekonstrukcji rozkładającego się 
chemicznie marmuru. Osobno wreszcie 
omawiana jest rzeźba w  gipsie, a wreszcie 
cementowa, zarówno odlewowa, jak i na
kładana. W. J. D.

A. N. SB IR IN  —  D REW NO RU SSK A - 
JA  M INIA TU RA  —  G O SUD A RSTW EN- 

NOJE IZDATIELSTW O ISSK USTW O  
— MOSKWA 1950.

Niedawno temu ukazało się w Moskwie, 
nakładem Państwowego W ydawnictwa 
Sztuka, dzieło A. M. Sbirina  pt. „Staro- 
ruska m iniatura“. W stęp do omawianej 
pracy napisał W. Łazariew.

Autor dzieła nie ogranicza się tylko do 
tematu klasycznego zaw artego w tytule, 
czyli do m iniatury, ale wychodzi na szer
sze tereny innych dziedzin sztuk pla
stycznych. Z drugiej jednak strony nie 
wykracza poza ścisłe dane rzeczowe, un i
kając zbędnych tutaj wywodów historio
zoficznych i zbyt daleko idących poszuki
wań dialektycznych. Dzieło to przypomi
na ogólnie dziś przyjęty sposób podcho
dzenia do tem atyki radzieckich history
ków sztuki, unikających wszelkiej fr a 
zeologii czy fałszyw ych analogii, a stosu
jących godną prawdziwych marksistów  
ścisłość i realność przeprowadzonych rozu
mowań. Dzieła te mogą być wzorcowe, 
m. in. z tych względów dla wszystkich  
innych historyków sztuki.

Sbirin rozróżnia trzy etapy rozwoju 
liternictwa w omawianych dziejach m i
niatury. P ierw szy okres to starosłow iań
ski styl wywodzący się w prost z B izan
cjum, pismo powolne, proste, d ługi prost
szy krój litery, w którym potrzeba p ię
kna wyprzedza dążenie do dokładności. P i

smo to łączy się z szerszym  rozwojem lite
ratury. Trzeci etap w reszcie, to rodzaj 
kursywy, mającej na w zględzie jedynie 
ekonomię czasu.

Zainteresowanie starorosyjską minia
turą w sensie naukowym zaczęło się około 
100 la t temu w czasie w ystaw y w publicz
nej bibliotece w  Petersburgu. W r. 1886 
wydano 150 kolorowych tablic, które były  
pomocą dla wielu późniejszych h istory
ków sztuki. Szczytem tej działalności w y
dawniczej był rok 1912, kiedy ukazał się 
słynny Ewangieliarz A rchangielski z ro
ku 1892, jako faksym ile z pełnym uw zglę
dnieniem naw et jego proporcji koniecz
nych do oceny funkcji graficznej liter  
i m iniatur. Tu ważna uw aga dla histo
ryków sztuki, by zawsze badać rękopisy, 
czy nie były one kiedy obcinane wzdłuż 
brzegów, przez co zatracić mogły orygi
nalne proporcje.

Dowodem niezwykłej prężności kultu
ralnej Związku Radzieckiego była w ysta
wa tej sztuki czysto kościelnej już w ro
ku 1921, kiedy jeszcze w alki rewolucyjne 
były w pełnym toku. W ystaw a ta  odbyła 
się w Zagórskim Muzeum pt. „Staro- 
ruska książka od X II— X V II wieku“ . 
N astępną w ystaw ę zorganizowano już  
w 1923 r. w dawnym Muzeum Rumian- 
cewa. Tak więc władze radzieckie nigdy  
nie lekceważyły sztuki sakralnej i zawsze 
dawały jej odpowiednią opiekę i ochronę.

Autorom radzieckim zawdzięczamy pod
kreślenie wielkiej zasługi Polaka, jed
nego z Radziwiłłów, który w połowie 
X VII w. stworzył najw spanialszą biblio
tekę rękopisów staroruskich, darowując 
ją  niestety w r. 1671 U niw ersytetow i 
w Królewcu. Ta kolekcja w końcu jednak  
szczęśliwym trafem  zawędrowała do Ro
sji. Z kolekcji tej korzystali w ielcy histo
rycy rosyjscy, jak Tatiszczew, Łomono
sow i Karamzin, czerpiąc tam  wiele źró
dłowych materiałów.

W historii ruskiej książki, jak to już  
dobrze wiemy, od XI do X IV  wieku od
gryw ał rolę decydującą Kijów. A utor 
niniejszej książki podkreśla różnorodne 
wpływy, jakie działały na tam tejszą m i
niaturę, nie tylko w pływ y bułgarskobizan- 
tyńskie, nie tylko wpływ ośrodka nad je 
ziorem Ochride, ale dalekie w pływ y
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wschodnie, jak np. perskie w przedstawia
niu fantastycznych zwierząt. Poza tym  
z pewną ostrożnością w spom inają o ewen
tualnych przesłankach z Olimpu słowiań
skiego. W skazują wreszcie też na pewne 
wpływ y zachodnio-europejskie.

Z drugiej strony wykazuje autor blis
kość niektórych m iniatur z owoczesną 
mozajką, w skazuje dalej na zachowanie 
wśród tych różnorodnych wpływów trady
cji helenistycznej, zachowanie jej św ie
żości, jasności i prostoty.

Pierw szy ośrodek rosyjski to W łodzi
mierz i Susdal w  czasie tam tejszego roz
woju m iniatury od X II do XV wieku. Mi
niatura włodzim ierskosusdalska od X II do 
X IV  wieku przeszła nader złożoną drogę 
rozwojową od wspomnianych tfadycyj ki
jowskich, stojących pod wpływem owocze- 
snej mozajki, do wartości typowo m alar
skich związanych z owoczesnymi tenden
cjam i w m alarstw ie ikonowym.

Synchronicznie, ale w 2-ch odrębnych 
etapach jednym od XII i X III w. i w dru
gim od XIV— XVI wieku, rozw ijała się 
omawiana sztuka w Nowogrodzie. Paleta  
m iniatur pierwszego okresu jest bogata, 
zarys figu r je s t  prostszy, nie zachowują 
proporcjonalności. Do zwiększenia efektów  
kolorystycznych przyczyniają się złote 
tła. W całym stylu  malarskim przewa
ża wpływ tradycji rzemiosła emalier
skiego.

Drugi okres charakteryzuje szczegól
nie bogate form y wielkich liter pełne ele
mentów zoomorficznych, jak również an- 
tropomorficznych.

A teraz 3 m iasta szczególnie aktywne 
na tym  polu w X III i XIV wieku, to Twer, 
Jarosław  i Smoleńsk. M alarstwo Tweru 
stoi pod wpływem kijowskich tradycyj 
przed najazdem tatarskim . Jarosławskie 
m alarstwo charakteryzuje wielka ilość 
fantastycznych zw ierząt i ptaków, zło
tego tła i w ogóle rozwinięcia elementów  
teratologicznych, jakie spotykamy w in
nych dziedzinach m alarstw a Nowogrodu, 
Pskowa, R jazania i Moskwy.

W M iniaturze smoleńskiej można wy
kryć wpływ y chińskich tkanin, podobnie, 
jak  spotykamy je  w tkaninach włoskich
7. Lukki.

W XIV wreszcie wieku rozwija się ła 
m iniatura w Moskwie, by kwitnąć, aż do 
X VII wieku włącznie. W miniaturach  
szkoły moskiewskiej z początku wieku 
XV spotykam y ciekawe elementy rzeź 
biarskie w ujm owaniu postaci, a poza tym 
pewne cechy kompozycyjne, charaktery 
styczne dla X IV  wieku. Ostatnio jednak 
odkryte freski w  Soborze Suzdalskim  
z r. 1233 przesuwają datę powstania tego 
stylu na wspomniane lata. Jest to jeden 
z wielu tu przytaczanych dowodów, że 
nierozłącznie historia m iniatury związana 
jest, przynajm niej na terenach wpływów  
bizantyńskich, z historią innych dziedzin 
plastycznych z jednej strony, zarówno 
fresku, jak i naw et rzeźby, ba, nawet ele
mentów architektonicznych, z drugiej 
strony m alarstw a ikonowego, mozajki 
i emalii.

D zisiejszy więc konserwator musi 
uwzględnić ów paralelizm rozwoju owych 
gałęzi sztuki, co umożliwić mu może zna
komicie rekonstrukcję naw et w małych 
fragm entach zachowanych fresków czy 
mozaik. Dlatego cenne odkrycie radziec
kich historyków sztuki owego parale- 
lizmu może dać nowe bodźce dla naszych 
własnych poszukiwań i rekonstrukcji. Są
dzimy przeto, że omawiana książka do
czeka się rychło przekładu i wydania  
w języku polskim.

W. J. D.

PRZEGLĄD L ITER A TU RY  
Z ZAK RESU KONSERW ATORSTW A  
ZA LATA 1948— 49

I. W Y DAW NICTW A SPEC JA LN E .
S t r a t y  k u l t u r a l n e  W a r 

s z a w y  I. P r a c a  z e s p o ł o w a  
p o d  r e d a k c j ą  W ł a d y s ł a w a  
T o m k i e w i c z a .  M inisterstwo Kul
tury i Sztuki, Prace i M ateriały Wy
działu Rewindykacji i Odszkodowań nr 7, 
W arszawa 1948.

Niezm iernie cenna i ważna publikacja, 
przedstawiająca w całej pełni i grozie po
tworny wym iar strat w zabytkach w la 
tach 1939— 1945, zawiera następujące 
artykuły i prace:
Stanisław  Lorentz, A rchitektura zabyt

kowa;
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